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List do towarzyszy w Londynie pisany zтаг-щпа trzech
w@skich paskach papieru kancelaryjnego, fórmatu 34 х 10 cn,

j Rytro 5/1X 903r.

Moi drodzy! Odsyłam wam przez ourQ-syntkh archiwalne materiały orga-

nizecyjne i ułożony projekt ustawy partyjnej die przyszłej konferencji, Brak

mu tylko paragrafu o Zagranicy ten Bolek musi opracować i to jakna jprodze j.

W tym opracowaniu przyjęć trzeba pod uwagę a() punkty tyczsce sic zagranicy

w moim projekcie ustawy oraz treść uchwały partyjnej o Kom. Galicyjskim. Co

do tero ostatniego to w istocie przychodzę do przekonania, że może nie jest

dobrym takie zupfieno wyodrębnienie Kom. Gal. z Kom. Zagr., może sformułować

to trzeba insczej niż to było zrobione przeze mnie w uchwele przy jetej przez

konferencję ostatnig. Chodzi jednak o to, by było zatrzymane i wyrażone w

ustawie to, co uważam za głównę treść uchwały o Kom.Gal. Primo - pewne prawa

członków Kom, Zagr. będących w Galicji, pobhranlą/uehwnł i wogółł życia ich

jaka ciała zbiorowego bez koniecznej supremacji Kom, Zagr. będącego

w Londynie. Secundo - obowięzki części gal. Km. Zagr. zbierania się i ogadywa-

nie spraw. Tertio - prawo ich komunikowania się z krajem bez пиплы—під

o tym i szukania upowaźnień od kraju. Całe to opracowanie ustawy Zagr. muszę

mieć przed odjazdem do kraju - co następi najdalej w pocałunek: października,

2) Posyłam list Jerzego, charaktersytyceng w nim jest pewna zmiana frontu

wobec Bundu i t.d. trwajsca dalej. 3) Do “MQ—nm z Antonim i Anielewskim

jedzie jedzie z Krakowa Katolik - Kłobuk, ma się zatrzymać tam. Dobrze by łoby,

gdyby go Władek opracował tak, by on zechciał pójóć na służbe P.P.8.do kraju.

Melibyśmy dzielnego chłopa w robocie naturalnie nie na Warszewę - może on

wfś myśli, że go tam właśnie wpakuję i boi się. 4) Co do Ameryki, to roz-

mewigjoc tu z Karskim o tym przyszedłem do myśli, że może byłoby dobrze Dęb-

skiego trochę bliżej przyciognęć, by on zaczął więcej serio dla partii praco-
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wać tam w Ameryce - to zwięzałoby bliżej Ameryko z nami. ze słów Anic-

lewskiego ma on tam duży wpływ na ludzi i wiele rzeczy się dzieje tem pod bez-

pośrednim wpływem jego. Możeby go mianować członkiem Kom.Zagr, dla Ameryki

i komunikować sig z nim częściej już oficjalnie z Londu, posyłać mu różne
wildomś'ei; kraju in krajowej robocie. Teraz, gdy w Londzie sę Władek i Karski,
ludzie, z którymi stosunki jego nie so zepsute, byłoby to dosyć łatwe. Ja pi-
sałem do niego list w sprawie zbierania monety nie ne Czerwony Krzyż, a na

partie, Napiszcie, co myślicie o tym, 5) Co do sanacji Londu raz jeszcze

myślę, że nawet wyprawienie Michalskiego nic nam nie zaszkodzi - można by to

w żargonie drukować, kontrolę miałby albo Osarz, gdyby Michalski osiadł w Kra,
albo Witold, gdyby to było we Lwowie. Gilase (? W.J.) wyrzucić i wogóle moż=
liwie mało wydawać, oto jedyny ratunek, wówczas personel biurowy utrzyma się
chyba z łatwości@. Wydawniczą zaś działalność puni/{Gulf do Galicji. Swiatło
można drukować w Krakowie jako dodatek do Przedświtu, tak jak wyszła Walka
ongi jako dodatek do Naprzedu. Kurierka tylko przenieść chyba nie sposób, bo
mielibyśmy wobec omswiania spraw galicyjskich za dużo przykrości i витрины...
6) Co do Bolka to nastaje by przyjechał tu w końcu września. Rok jaki, jeśl

dostanie posadę w Cieszynie siedzieć cicho i brać udział tylko w posiedzeniach
Kom.G&l. a najęc czas pisać, co się zdarzy, rodagow,ć Swiatło, Czy by się

udało sprowsdzié mir-zu i rodzinę, doprawdy trudno mi to razie powiedzieć,

Już same koszty troche przeszkadza je, tymbardziej, że MQ od rodziny wzięć

monete na przeprowadzkę, O tym raz jeszcze wxykwxx może napiszę za kilka dni,

7) Teraz rez jeszcze do Sprawy z Ignacym; Miałem niedawno melutks próbę

jego lojalności. Jak wiecie, do Katowie na zastępienie Karskiego pojechał dok-

torek. NnLe sig to :::-$$; nie podoba, bo się boje, że facet będzie zgubiony

dła Galicji, jeśli już nie co gorszego, Oprócz tezo chodziło mi o wcięgnięcie

choć trochę Galicji do zxmguś akcji w zaborze pruskim, Zwróciłem się więc do

Ignacego z profos o wysłanie kogokolwiek do Katowic, Igr&c napisał natychmiast
z
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list do Misiałka, w rezultacie only-119list z Krakowa że Misialek i Frome-

biegajo po Krakowie szuka jęc Моше:-уі;mezkosmkiwgo (pierw-zy za jad ly

8.d., drugi seces jonista) by ich wysłać z polecenia Ignacego do Katowic, Byłem

tym oburzony, tym bardziej, ke przy rozmowie z Ignacym mówiłem mu "tylko na

mily Big nie wyélfjcle tam jaką шафро 8.4. 151: terorystyeans. Та4піе ийхкхкх 
byćmy wyszli мащаспіа 33 Różyczkę .rmmpe który list ten razem ze mo prze-

czytał, wpadł w szał wściekłości i ryczał "zdrada", Uprosiłem go i poszliśmy

do Ignscego. Mówię mu o tym, Ignacy zdziwił się nieco, lecz wytłomeczył mi

ten fakt tym, że ибо niedawno obaj ci panowie zgłosili sis do egzekutywy

z "powinnoj gołowoj* i proszęc, by ich używano do jakichkolwiek robót, Prze-

prosił mnie że nie wzięł pod nav-gę mego ostrzeżenie i nie przewidział, że po

zgłoszeniu się owak, facetów mini-k nature ns sxwgx “№1. drogo szukać

będzie ich nie kogo innego. I zaraz napisał list, który mi dał do przeczytania,

treści następujecej: "Zapomniałem wam napisać byście nie wysyłali do Katowice

Mokorg lub Pruszkowskiego, Se to zdecydowani stronnicy Róży Luxemburg i z

naszej strony byłoby śmieszne prowokację i głupstwem wzmacniać jej stanowisko

w zaborze pruskim", zdnje się więc, że to jest zug‘âgxie correct. Przytem poka-

zał mi list Haegke … który pisze, iż Niemcy proszę by sprawy Go-

gowskiego 4 “aux-ng“ rommzywaé. W ogóle przyszedłem do następujęcych

wniosków z rozmów z Ignacym, a) jeśli w sprawach zaboru pruskiego Ignacy wraz

z menerami party jnymd jest przeciwko Róży i za P.P.S, (w [[va boje się

ni@, mało), to w sprawech zaboru pzuskkwga rosyjskiego pozycja ich jest nie-

auxemig zdecydowana, sę tylko skłonności pojedyńczych ludzi i sympatii dla nas,

jest niby przekonanie, że jesteśzy najsilniejsi w zaborze rosyjskim, ale zara-

zem jest chęć Wpchowanie neutralności partyjnej. b) Istnieje wśród ж:!

gelicjen parcie w kierunku s.dowych, osobliwie wórćd żydów. c) Ignac jest w

fazie ewolucji w kierunku P.P.Sowym. d) есть; wpływ jak na niego tak na innych

gelicjen vywicrajo osobiste stosunki z tego lub innego stronnictwa, (ZW

Jeżeli więc chcemy coś trójzaborowego urzędzić to po piezwsze powinniśmy za"

punkt wyjócia brać sprawy zaboru pruskiego, ро drugie zaktywować stosunki oso-
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biste z ludźmi z partii galicyjskiej i zm trzecie unikać wszystkiego, co by

wywoływało starcia nasze z mimi i przyswajać sobie powoli ludzi z zaboru,

Następnie jestem przekonany, że najlepsze drogo jest postępowanie lojalne i

nie robienie poza plecami ich, a spęcjalnie Ignacego, nie pomijanie jego w

kwestiach związanych z zaborem pruskim i z Geliejom takich rzeczy, które

wszystko jedno wypłyng na wierzch i stano się jewne. Teraz opowiem o rozmowie

którę na odjezdnym Ignacego miałem z nim w trójzaborowości,

Przedstawiłem mu, że właminy do Galicji, bo to stanowi naturalne naszę

bazę, źe będziemy się coraz bardziej w niej ugruntoweli, lecz źe nie chcieli-

bydmy robić tego bez wiedzy i zgody tutejszej organizacji i chcielibyśmy

unikać możliwych starć i nieprzyjemności jakie wynilns é moge przy stykaniu się

organizacji. Że wise byłoby pożądane - i my to odczuwsmy - możności porozumie-

nia się stałego naszej organizacji z nimi,

Następnie wkazałom na zebór pruski, że my tom mamy wpływy i znaczenie,

właściwie mówięc kierujemy tym zaborem, lecz że ta prace u nas samych nie jest

zorganizowana porządnie, że dotod nprz, jakać sekcja krakowska gospoda rzy ła

nieraz w tym zsborze jak szaro god, Albo też z zaboru zwracano się do poszcze-

gólnych towarzysz@w z tym lub innym zleceniem, preytoczylom jako przykład

że oto niedawno zarząd berliński zwrócił się do Sojki o napisanie otwartego

listu do niemców przed ich kongresem i t.4. Następnie, że zrozumiłym jest

iż i Oslicja ma prawo do wywierania wpływu na zabór pruski i że wszystko, co

tam się dzieje odbije się na sprewie i robocie w Gelicji, ne ich stosunkach

a nicmeami, Że więc i tu potrzebne jest porozumienie jakiekolwiek.Przytem

uprzedziłem, Ze my dla uporządkowania interesów naszych w Oelicji wyznaczy

liómy dwóch ludzi - Witolda i Osarze, którzy będge naszymi przedstawicielami

w Galicji będą zarazem ł9cznikiem naszym z zeborew pruskim, Więc chcielibyśmy

Żeby i oni wyznaczyli kogokolwiek do pertraktowanie w tych wypadkach gdy

sprouy będę wspólne i zabór austriacki również może być zabaczony w jakikolwiek
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ape-6b. Dodałem, że najlepiej by było, gdyby on sam był tym pośrednikiem, lecz

wobec tego, że jego często w Krakowie nie may trzeba by było wyznaczenie kogo

innego jeszcze do takich spraw,

Ignac mi na to odpowiedział, że on cam uznaje, że interesy już teraz wymagajo

jakiegokolwiek porozumiewenia sis. Zdaje się głównie go zaniepokoił zabór prus-

ki, bo mówił dużo o tej sprawie i gwałtownie nalegał by Luśnia listu żadnego

nie pisał - obiecał napisać do Auera w sprawie Polen-debatte w tym duchu, ażeby

tej debaty na kongresie nie było - to ne prośby Gumpla - wreszcie zapowiedział,

&е па najbliższym zebraniu szerszego zarządu powówi wogóle o konieczności po-

rozumienia s%ę z zaborami innymi i wyznaczenia do tego kilku ludi ~których

jakiej także j konspiracyjności można by być pewnym. He swej strony chce, żeby

w Krakowie takim człowiekiem był Marek, którego on chciałby jakkolwiek roz

ruszać, a co do którego, jak wi mówił, jest przekonany, źe osobiste z nim

stosunki naszych ludzi mogłyby wpłynęć nań w kierunku zbliżenia się z nami,

to wineg w skutku byliby od Galiejan wyzneczeni towarzysze do pertraktowania

w sprawach międzyzaborowych. Fuße} tylko, byśmy nie fordowali sprawy łęczności

ściólejszej pomiędzy Waborami, bo tym tylko psuć będziemy sprawę. On ma nadzie-

‚египтян: zbliżenie się stanie się konieczności; dla obydwóch stron po

pewnym czasie, gdy wzajemne potrzeby zmuszę do takiogo zbliżenia sie. .BQ Teraz

jesycjje o jednej sprawie. Karski tu rozmawiał z Kunickę - siostre Rysiw - i

juko‘ z rozmowy wypadło, że ona nie mo co robić, a do roboty tęskni, a zarazem

Ze w Londzie jest niby robota, tylko monety nie ma. Ona ma stałe 40 re. miesięc:

nie od rodziny, zna jezyki fransuski i niemiecki dobrze, angielski potroszę,

polski naturalnie. Jest bardzo systematyczne, stera panna, może i ma trochę

kaprysów, ale głównie gdy je zaczepia je, zrorztę 'Egghgżqgłgźigsyczewa@

Przyszło i mnie na myśl przy tej rozmowie by je do Londu wyekspediowaé na jakęś

Wow zuyezejne robote. Robienie korekty, pakowanie posyłek, ekspedycja i

wszelkie tekie rzeczy, pisenie rychunków, wysyłanie ich et. i mniejsze rachun-
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kowo-księgowanie listy mogłeby załatwieć aż nadto dobrze. Znajoc języki mogła=

by przetlomuczyć keżdy list polski na obcy język i odwrotnie. W krótkim czasie

nauczyłaby się po sngielsku, więc mogłaby załatwiać ä: rzeczy jak rozmowy

2 drukerzom i niewielu interosantani jecy intnicję ne Londwoodzie, Dobra strona,

że mając 40 rs. miesięcznie byłaby bozpłetnym funkcjonoriuszem, Trzeba by jej

tylko ściśle określić co me robić, a jestem pewien, że sumiennie to wykona,

wszelka praca jej jest przyjemna i nic ma pretensji do wielkiej roli.

Napiszcie, co o tym myślicie. One bardzo się do tego projektu peli. Ale

to prodko.

Ziuk

Dopizek zapewse do Leona Wasilewskiego. w

Kochany Leonig! Po przejrzeniu tego wszystkiego №:: do Londu; list

mé] «xas wros s projektem ustawy jakna jprodzoj. Prześli jcie również do Londu

swoje uwagi co do projektu ustawy zagranicznej - którego zredagowanie poru-

czyliémy Bolkowi.

Uściśnienia
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